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WASZYNGTON (TELEPRESS) — Współau- 
tor antyrobotniczej ustawy 1 
kandydat na prezydenta, senator Robert Też, 
znańy z tego, że zalecał robotnikom, aby 
„mniej jedli”, oświadczył publicznie, że fran- 
kistowska Hiszpania jest aliantem Stanów 
Zjednoczonych. 


Przemawiająć na zebraniu w Cincinnati, se- 
nator Taft powiedział, że uznaje on jako part- 
nerów USA wszystkich tych, „którzy walczą 
z bolszewizmem”. Ponieważ audytorium do- 
magało się jaśniejszego określenia tego zagad- 
nienia, Taft stwierdził: „Pragnąłbym, aby. fran- 
kistowska Hiszpania ł Argentyna stały się 
aliantami Stanów Zjednoczonych”, Dodał on 
również cynicznie, że „faszyzm nie zagraża po- 
kojowi światowemu”, ~ 

W Waszyngtonie przypuszcza się, že mo- 
wa wygłoszona przez Tafta w Cincinatti, jest 
pierwszą z serii przemówień przedwybor- 
czych, które napisał dlań epecjalnie zaangażo- 
wany „ekspert*” — Walter Trohan, waszyng* 
toński korespondent „Chicago Tribune". Ob- 
serwatorzy waszyngtońscy stwierdzają, że nie 
byłoby niczym dziwnym, gdyby na następnym 
zebraniu senator Taft powiłał audytorium fa- 
szystowskim pozdrowieniem. 


NOWY JORK (TELEPRESS) — Komitet dla 
Praw Demokratycznych opublikował ostatnio 
prawną analizę projektowanej ustawy o „kon- 
troli działalności wywrotowej. Autorem tej 
analizy jest Leo Presman, b. doradca general- 
ny CIO, a obecnie jeden z kierowników kam- 
panii wyborczej Henry Wallace'a. 

Presman pisze co następuje: „Opracowana 
przez Komitet Antyamerykańskiej Działalności 
ustawa o „kontroli działalności wywrotowej”, 
która ma zostać przedłożona Kongresowi w 
tym tygodniu, jest uderzająca podobna do po- 
czątkowych dekretów hitlerowskich, które 
stanowić miały wstęp do podboju świata.” 


„Celem ustawy jest ustalenie faszystow- 
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Występy artystyczne ulubieńców publiczno- 
ści z Hanką Blelicką, Adolfem Dymszą, Tolą 
Czajkowską, Stefcią Górską, Karolem Hanu- 
szem. Karolem Koszelą. Franciszką Leszczyń- 
ską, Zygmuntem Łuczakiem, Michałem Śla- 
skim I Zofią Sykulską. 


Zbiorowe recytacje w wykonaniu artystów 


skiej kontroli w USA. Siły demokratyczne bę- 


panować bez przeszkód”. 


„Każdy poszczególny artykuł tej ustawy 


jest w całkowitej sprzeczności z literą 1 du-| amerykańskiej demokracji, 


chem amerykańskiej konstytucji”. 


jawnie gloryfi- 


prawa, ograniczające wolność mow$, prasy 


republikański| dą musiały zamilknąć, a strach i terror będą | i stowarzyszania się. Hitlerowska zasada „od- 


powiedzialności za stowarzyszanie się, tyle- 
krotnie potępiana, jako sprzeczna z zasadami 
została obecnie 


wprowadzona w projekcie ustawy Komitetu 


„W szczególności projekt tej ustawy jest| Działalności Antyamerykańskiej” — stwierdza 
niezgodny z poprawką do konstytucji, która | w zakończeniu Pressman. 


zabrania, aby Kongres uchwałał jakiekolwiek 


Nawet ustawa Taft — Hartley nie. okreś- 


USA kroczą Śladami Hitlera 


lała strajków, jako nielegalne, natomiast 
obecny projekt, którego jedna z klauzul wpro- 
wadza karę 10 lat więzienia, za „podważźanie 
handlu | przemysłu”, tj. proklamowanie straj- 
ków, uzupełnia poprzednią, antyrobotniczą u- 
stawę t zmierza do podporządkowania narodu 
amerykańskiego zasadom faszystowskim, 


Projektowana ustawa skierowana jest prze- 
ciwko „zdradzie, „sabotażowi”, „szpiegostwu” 
i „zagranicznej interwencji”. Należy podkreś- 
lić, że prokurator generalmy — Tom Clark, 
oświadczył Komitetowi  Antyamerykańskiej 
Działalności, że istnieją już zupełnie wystar- 
czające ustawy przeciwko wymienionym 
przewinom, Jest rzeczą jasną, że te wszystkie 
niejasne określenia zmierzają do ukrycia praw- 
dziwego celu ustawy, tj. zniesienia wolności 
obywatelskiej i podważenia amerykańskiej 
konstytucji. 
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Prezydent Włoch pod obstrzałem reakcji 


De Nicola nie po doba się de Gasperiemu i (ego klce 


RZYM (PAP) — Prezydent de Nicola wli- 
ście opublikowanym bez jego zgody 
oświadczył, iż nie chce powrócić obecnie do 
Rzymu, by nie wpłynąć w żaden sposób na wy- 
bór swego następcy. Wystarczyła ta „wzmian- 


ka, by cała prasa, związana z obecnym rządem, | zgodziłby 


ogłosiła pod wielkimi nagłówkami, iż de Ni-| 


cola zrezygnował z wystawienia swojej kan- 
dydatury na stanowisko prezydenta. Oczy- 
wiście, nie odpowiada to prawdzie: de Nicola 


Zmiany w rządzie Jugosławii 


BELGRAD (PAP) — Na wniosek premiera 
Tito, prezydium Zgromadzenia Ludowego Ju- 
gosławii zwolniło ze stanowiska ministra skar- 


bu — Zujewicza i ze stanowiska ministra lek- 


kiego przemysłu — Hebranga. Na czele mini- 
sterstwa skarbu stanął Radosławicz, zaś lek- 
kiego przemysłu — Zlaticz. 


205 egzekucji w Grecji 


w ciagu 24 godzin 


RZYM (PAP) — Agencja Blefteri Ellada ko- 
munikuje, że reżim ateński dopuścił się nowej 
zbrodni, wydając rozkaz egzekucji dalszych 
32-ch b. członków ruchu oporu, którzy znaj- 
dowali się od trzech lat w więzieniu ateńskim. 

W ten sposób, licząc masowe egzekucje 152 
patriotów greckich oraz rozstrzelanie 21 in- 
nych osób w mieście Lamia, w ciągu 24 godzin 
ilość rozstrzelanych przez mońarcho - faszy- 
stowskie plutony egzekucyjne wynosi 205 
osób, 

Radio Wolnej Grecji zwróciło się z apelem 
da narodu greckiego i światowej opinii o pod- 
jęcie zbiorowej akcji celem niedopuszczenia 
do dalszych, masowych egzekucji jeńców po- 
litycznych, znajdujących się w greckich wię- 
zieniach rządowych. 


odbędzie sią 
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SWOIM CZYTELNIKOM 


Czarodziejskie sztuki mistrza Ramigani! 
Mecz bokserski „ZRYW—WŁÓKRNIARZE”! 
Popisy gimnastyczne i-walki zapaśnicze! 


Występy artystów świetlicowych i kapela 
dzieci z Moszczenicy! 


Tańce akrobatyczne! 
Tanie i obficie zaopatrzone bufety PSS 


Specjalne zabawy dla dziatwy 
pod kierunkiem wykwafilikowanych opieka- 


PARYŻ (PAP) — Egzekucja demokratycz- 
nych zakładpików greckich spotkała się z po- 
tępieniem prasy paryskiej. „Humanite” pod- 
kreśla, że Tsaldaris mógł powziąć tę decyzję 
jedynie w porozumieniu z wojskową misją 
amerykańską. Dziennik zauważa, że walka lu- 
du greckiego jest analogiczna do walki, pro- 
wadzonej przez Francję z faszystowskim oku- 
pantem. 

„Franc Tireur" pisze: „Świat cywilizowany 
nie może tolerować tych masowych egzekucji, 
jeśli nie chce być ich wspólnikiem. Inaczej 
demokratyczna Ameryka i cnotliwa Anglia po- 
winny ogłosić, że Hitler miał słuszność 1 że 


zbrodnie hitlerowców były aktem sprawiedili- 
wości”. 
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się na ponowny wybór, gdyby 
wszystkie większe stronnictwa wypowiedziały 
się za nim, Tego jednak nie chce Chrześcijań- 
ska Demokracja, a dzienniki zależne od tej 
parti, podają już dzisiaj nazwiska przypisz 
Sch następców de Nicoli, Nazwiska naj- 
częściej powtarzające się są: Sforza, minister 
finansów Ennaudi, Benedetto Croce, liberał 
Casati, republikanin Facchinetti oraz Bonomi 

Prasa lewicowa zarzuca chrześcijańskiej 
demokracji, że szuka marionetkowego prezy- 
denta, który” zgodziłby się na popieranie dyk- 
tatury klerykailnej. 

„Avanti” pisze w związku z tym: „Jaki jest 
ceł manewru chrześcijańskiej demokracji, 
zmierzającego do odsumięcia de Nicoli od pre- 
zydentury? Postaramy się to w kilku słowach 
wytłumaczyć. My pragniemy“ prezydenta, któ- 
ryby stał na straży konstytucji przeciwko bez 
prawiu klerykalnemu. De Nicola jest właśnie 
takim człowiekiem. Już poprzednio przeciw- 
stawił się on nadużyciom į słhużalstwu partii 
rządzącej, odmawiając podpisania telegramu 
dziękczynnego do prezydenta Trumana z óka* 
zji wprowadzenia w życie planu Marshalla, 
oraz przeciwstawiając się usunięciu funkcjo- 
nariuszy demokratycznych, a w końcu doma- 
gając się w razie ponownego wyboru na pre- 
zydenta dymisji obecnego rządu. 

Tego pragnie właśnie uniknąć de Gasperi. 
W chwili bowiem, gdyby rozpoczął konsultację 
nad stworzeniem nowego rządu, saragatowcy 
domagaliby się więcej, aniżeli przywódca 
chrześcijańskiej demokracji chce im ofiaro- 
wać. Dlatego de Gasperi pragnie jedynie nie- 
istotnych zmian ministerialnych i chce mieć 
jak najmniej samodzielnego prezydenta repu- 
bliki". 3 

W międyczasie front demokratyczno » Iu- 
dowy przedyskutuje jutro propozycje komuni- 
stów, którzy uważają, iż posłowie frontu nie 
powinni wziąć udziału .w posiedzeniu parla- 
mentu, na którym dokona się wyboru prezy- 
denta republiki. Dzisiejsza „Unita”, zaprze- 
czając różnym głosom prasy reakcyjnej 
stwierdza, iż propozycja powyższa, którą zo- 
stanie jeszcze zresztą przedyskutowana przez 
ront demokratyczno = ludowy, ma na celu 
wysunięcie wobec narodu włoskiego zastrze» 
żeń co do ważności wyborów w dniu 18-go 
kwietnia, 

. CZE" R ZEE 0 0 ga 


Mobilizacja Arabów palestyńskich 


LONDYN (PAP) — Agencja Reutera donosi 
z Damaszku, że Liga Arabska wezwała wszyst- 
kich mężczyzn i uchodźców z Palestyny w wie- 
ku 18—50 lat do natychmiastowego zarejestro 
wania się. Mają oni odbyć ćwiczenia wojsko- 
we, po czym będą przydzieleni do armii arab- 
skiej w Palestynie. Podobne wezwanie ogło- 
szono również w Libanie. 

Na naradzie przywódców arabskich w Da» 
maszku, miano omawiać amerykańską propo- 
zycję, aby Wielka Brytania sprawowała man- 
dat w Palestynie po 15 maja. 

JEROZOLIMA (PAP) — Jak donosi Agen- 
cja Żydowska, żołnierze brytyjscy, którym to- 
warzyszyli również oficerowie, ograbili w koń 
cu ub. tygodnia mieszkanie generalnego kon- 
suwa Holandii w Jerozolimie — Nederbrachta. 
Konsul holenderski potwierdził fakt okradze- 


nia go. przy czym zagrabione przedmioty zwró 
cono mu po jego interwencji u wyższych-brys 
tyjskich władz wojskowych, =” 


dądy francuskie nie ścigają zbrodniarzy wojennych x, ema": 


Komuniści — sędziowie opuścili Najwyższy Trybunał we Franćji — na znak 
prołesiu przeciw postępowaniu sądów wobec 


PARYŻ (PAP) — Zgromadzenie Narodowe 
wybrało drugim wiceprzewodniczącym najwyż- 
szógó trybunału radykała Faure, a zastępcą 
— deputowanego Theeten z PRL. Jak wiado- 
mo, przewodniczącym Trybunału został" uprze- 
dmio pońownie wybrany socjalista Nogueres, 
a piórwszym wiceprzewodniczącym — deputo- 
wamy z MRP — Guerin. Dotychczasowy wice- 
przewodniczący Trybunału — komunista Krie- 


gel-Valrimont, nie został ponownie obrany. 

W związku z decyzją Zgromadzenia, pozba- 
wiającą najliczniejszą grupę  paralmentarną 
stanowiska wiceprzewodniczącego Trybunału, 
Jacques Duclos w imieniu grupy Partii Komu- 
nistycznej wystosował list do przewodniczące- 
go Zgromadzenia, Herriota, donoszący o dymi- 
sji wszystkich sędziów komunistycznych Naj- 
wyższego Trybunału. 


Czeski ruch oporu 


do prezydenta Benesza 


PRAGA (PAP) — W trzecią rocznicę po- 
wstania praskiego, kierownictwo czechosło- 
wackiego ruchu oporu z okresu okupacji hit- 
lerowskiej przesłało na ręce prezydenta Bene“ 
sza depeszę, w której wyraża przekonanie, że 
narody czski i słowacki będą stały zawsze na 
straży zdobyczy, osiągniętych po wydarzeniach 
lutowych, o które walczyli również powstań- 
cy czescy, 

W odpowiedzi prezydent Benesz stwierdził, 
że wespół z członkami b. ruchu oporu czceł pã- 


y 
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mięć wszystkich bohaterów Í ofiar czeskiego 
powstania, którzy przyczynił! się walnie do 
osiągnięcia zwycięstwa. 


kollaboracjonistów 


„Większość Zgromadzenia — czytamy w li- 
ście — usuwając deputowanego komunistycz- 
nego ze stanowiska wiceprzewodniczącego 
Trybunału, wywołała wrażenie, że słucha na- 
kazów zdrajcy, Xavier Vallata. W ten sposób 
pragnie się zmusić do milczenia deputowanych 
wiernych programowi Rady Krajowej Ruchu 
Oporu i woli narodu, zawsze manifeslujących 
swoje zamiary słusznego ukarania tych, którzy 
zdradzili Francję i pakłówali z Hitlerem". 

Przypomina się, że na 107 spraw zdrajców, 
rozpatrywanych przez Trybunał, orzeczono tyl- 
ko 40 wyroków skazujących, w tym 16 wyro- 
ków śmierc! I 24 wyroki więzienia. Jedynie 3 
wyroki śmierci zosłały wykonane, Komunl- 
styczni członkowie Trybunału protestowali 
gwałtownie przeciwko łagodnym wyrokom na 
zdrajców „opuszczając częstokroć salę sądową 


| podczas odczytywania sentencji wyroków. 


przed zakusami imperializmu amerykańskiego 


LONDYN (PAP) — Przewodniczący Związ- 
ku Zawodowego Górników w Południowej Wa- 
lii, Alf Davies, oświadczył w przemówieniu 
wygłoszonym 
Rady Zw. Zawodowego Górników na okręg 
Południowej Walii, że „zakusy Imperlalizmu 


zień prasy radzieckiej 


MOSKWA (PAP) — V 36-tą rocznicę uka- 
zania się pierwszego numeru „Prawdy”, w pra- 
cie radzieckiej zamieszczono artykuły, poświę- 
cofe działalności i zadaniom tej prasy, 


„Prawda” podkreśla, że prasa radziecka od- 
grywa olbrzymią rolą w dziele mobilizacji ria-; 
rodów ZSRR do walki o urzeczywistnienie 5- 
letniego planu w ciągu 4 lat, Dziennik wska- 
zuje na wielkie zadania prasy w dziedzinie 
organizacji współzawodnictwa socjalistyczne- 
go, budzenia twórczej energii i inicjatywy mas 
pracujących. 


„Izwiestia” zaznacza, że prasa radziecka nie 
byłaby w stanie spełnić swych zadań, jeśliby 
nie stosowała śmiałej krytyki wobec wszyst- 
kiego, «o stoi ną przeszkodzie zwycięskiemu 
pochodowi społeczeństwa socjalistycznego. 
Dziennik zwraca uwagą na zasadniczą różnicę 
istniejącą pomiędzy zakłamaniem prasy w pań- 
stwach  kapitalistycznych a dziennikami ra- 
dzieckimi, służącymi istotnie sprawie pokoju, 
demokracji I socjalizmu, . 


Przed 36 laty pierwszy numer „Prawdy” 
ukazał się w nakładzie kilkudziesięciu tysięcy 
egzemplarzy, obecnie dzienny nakład central- 

, nych, obwodowych 1 rejonowych dzienników 
I czasopism przewyższa 27 milionów eqgżempla- 
rzy. Sprawdziatem rzeczywiście ludowego 
charakteru prasy radzieckiej jest związana 
z nią wielomilionowa armia korespondentów 
robotniczych i chłopskich. 


Prasa moskiewska wskazuje również na 
olbrzymi wzrost całokształtu działalności wy- 
dawniczej ZSRR. Na półkach księgarskich uka- 
zały się dotychczas miliony książek różnej tre- 
ści o nakładzie ponad 11 miliardów 300 millo- 
nów egzemplarzy, Jest to' sześć razy więcej, 
aniżeł wydano w carskiej Rosji w okresie 30 
ostatnich lat jej istnienia. 


z okazji otwarcia konferencji 


amerykańskiego zahamowania wyrazu woli 'łu- 
dowej w szeregu państw europejskich muszą 
wzbudzać poważne zaniepokojenie wśród 
członków Związków Zawodowych." 

Davies dodał, że zamiar objęcia Hiszpandi 
generała Fyanco płanem Marshalla powinien 
być ostrzeżeniem przed celami, do jakich zdą- 
żają Stany Zjednoczone. 

„O ile wielki kapitał amerykański zamierza 
w państwach marshallowskich powołać do ży- 
cia rządy, które pozwoliłyby na przeniknięcie 
wpływów amerykańskich do przemysłu oraz 
na kontrolę tego przemysłu przez Stany Zjed> 
noczone, to należy przeciwstawić się temu”, 

Davies domagał się w swym przemówieniu 
wznowienia pertraktacji handlowych i poli- 
tycznych ze Związkiem Radzieckim, oraz no- 
wymi demokracjami w Środkowej i Wschod- 
niej Europie. 


Odpowiedź rządu albańskiego 


na interwencje Trygve Lie 


BELGRAD (PAP) — Rrząd albański prze- 
słał generalnemu sekretarzowi ONZ, Trygve 
Lie, odpowiedź na jego interwencję w sprawie 
nawiązania normalnych stosunków dyploma: 
tycznych pomiędzy Albanią a Grecją. 

ad albański wskazuje na brak dobrej wor 
1! że strony reżimu ateńskiego w kietmnku rf- 
alizacji zalecenia ONZ nawiązania dobrosą- 
siedzkich, normalnych stosunków dyploma- 
tycznych. Nie bacząc bowiem na uchwałę 
ONZ, Grecja w dalszym ciągu odnosi się do 
Albanii jak gdyby pozostawała z nią na sto- 
pie wojennej. 

Świadczą o tym: 1) stałe naruszanie inte: 
gralności i suwerenności granic Albanil; 2) 
nieuzasadnione pretensje terytorialne pod 
adresem Albanii; 3) wroga wobec Albanii kam. 
panla prasowa i radiowa. 

Podkreśliwszy całkowicie pokojową poli- 


tykę Albanii, nota etwierdza w zakończeniu: 
„Postępowanie rządu ateńskiego wobec sąsłed- 
nich krajów w nójmniejszym stopniu nie przy- 
czynia się do nawiązania dobrosąsiedzkich sło- 
sunków pomiędzy nimi a Grecją”, 


PARYŻ (PAP) — W 5-tym dniu strajku mo- 
tormiczych metra sytuacja nie uległa zmianie, 

Przedstawiciele CGT podkreślili w swych 
wystąpieniach konieczność obrony całości in- 
teresów personelu metra, a nie interesów pew- 
nej kategorii pracowników. 


Aresztowanie Wielgomasowe | 

KRAKÓW (PAP) — Na polecenie prokura- 
tora Sądu Okręgowego aresztowana została 
Helena Laryssa Domańska, używająca pseudo- 
nimu  Wlelgomasowa. Domańska w okresie 
okupacji była współpracowniczką gadzinowej 
prasy, wydawanej przez Niemców. 


Wystawa polska w- Waszyngtonie 


Waszyngton (PAP) — Dnia 5 bm, otwarta 
została w Waszyngtonie w salonach jednego 
z najpoważniejszych klubów, „United Nations 
Club", wystawa prac malarzy polskich. 

Wystawa zorganizowana zostałą staraniem 
ambasady R.P, W otwarciu wystawy wzięli 
udział przedstawiciele życia artystycznego 
stolicy USA. wew — 
Pm =" "Wim s" ww: Poz w | 
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Kongres kultury w Niemczech 


BERLIN (PAP) — Z okazji 130-ej rocznicy 
urodzin Karola Marksa rozpoczęły się w gma- 
chu opery państwowej w Berlinie obrady kov- 
gresu dla spraw kultury, zwołanego z inicjaty- 
wy Socjalistycznej Partii Jedności. Na kongres 
przybyli liczni przedstawiciele życia intelek- 
tualnego ze wszystkich stref Niemiec oraz kil- 
kunastu gości zagranicznych. Władze radziec- 
kie reprezentowali. oficerowie administracji 


wojskowej x kierownikiem wydziału informa- 
cji, płk Tulpanowem na czele. Obrano prezy» 
dium kongresu, w skład którego weszli obaj 
przewodniczący FED, Pieck 1 Grotewohl, ma- 
ny teoretyk literatury marksistowskiej prof. 
Lukacs z Węgier, duński pisarz robotniczy An- 
derson-Nexo, prof. drLieb ze Szwajcarii, re- 
daktor naczelny paryskiej „Humanite” — Co- 
gniot, prof. đir Brugsch z Berlina i innt. 


HH 


ZI 


i 
wy 
7 


Y 
> 


Gdy wszyścy opuścili gabinet, a żołnierze 
sprzątnęli trupa Heinza, zasypując piaskiem 
ślady krwi na podłodze, Rummel z westchnie- 
niem ulgi zapalił grube cygaro. Usiadł na 
kanapie i puszczając aromatyczne kłęby nie- 
bieskiego dymu, zupełnie spokojnym tonem 
zwrócił się do wciąż milczącego Jakowlewa. 


— Specjalnie was zatrzymałem, majorze! 
Dotychczas nie były dla mnie jasne pewne 
szczegóły, związane z ostatnimi wydarzenia* 
mi. Chciałem właśnie was o to zapytać. Przed 
sięwziąłem już na własną rękę Szereg 'kro- 
ków, ale tym niemniej pragnę z wami omó- 
wić niektóre sprawy, Jasne jest obecnie, kto 
jest właściwym sprawcą tych wszystkich nie- 
samowitych okropności, które ostatnio działy 
się na terenie Naftogradu. 

— Tak, to jest absolutnie jasne, panie ober 
sturmbahnfuhrerzel — ostrożnie wtrącił do 
rozmowy Jakowlew, nie rozumiejąc jeszcze 
dobrze o co właściwie Rummlowi w tej chwili 
chodzi. Postanowił w duchu jak najmniej mó- 
wić, aby nie zdradzić się jakimś nieostroż- 
nym słowem lub odezwaniem się. Czuł, iż 
grunt wciąż mu się jeszcze pali pod nogami. 

— Ale jednak, nie zmniejsza to wszystko 
i pewnej niewątpliwej waszej winy, majorzel 
— ciągnął dalej Rummel, ze smakiem paląc 
swe cygaro. — O tym właśnie chce z wami 
poważnie pogadać. — i okrągłe oczy grube- 
go sturmibahnfuhrera znacząco spojrzały na 
"majora. 
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PRZEKŁAD .ST.POWOŁOCKIEGO - 

— Rozumiem dobrze, że, słusznie pan mó- 
wi, zawiniłem również! — odpowiedział ostroż 
nie | wymijająco major. — zdaję sobie spra- 
wę, iż niezupełnie jestem w porządku... 

— Rozumujecie słusznie i logicznie, Lau- 
nitz! I to mnie bardzo cieszy, — uśmiechnął 
się Rummel, — chciałem wam powiedzieć, że 
niedość energicznie pilnowaliście tego łotra 
Heinza! Jednak, nie będę wyciągał z tego 
jakichkolwiek konsekwencji. Nie chcę was 
martwić! Jesteście dobrym oficerem i zro- 
bicie niezłą karierę, mój drogi! Macie wsżel- 
kie dane ku temu! Nie chcę łamać waszej 
kariery z powodu drobnych niedociągnięć — 
Rummel z wyraźnym zadowoleniem poklepał 
Launitza po ramieniu. 


— Dziękuję za słowa uznania, panie ober- 
sturmbahnfuhrerze — odpowiedział prostująe 
się Jakowlew i mimo woli uśmiechnął się. — 
Postaram się nie zawieść pokładanych we 
mnie nadziei, panie von Rummel! 

Ale Rymmel nie odpowiadając na te sto- 
wa, nagle spoważniał i zapytał Jakowlewa: 

— W jakiej sytuacji obecnie znajduje się 
Scherwitz? Przed waszym przybyciem otrzy- 
małem wiadomość, że generał udał się z wa- 
mi na inspekeję, Podczas waszej nieobecnoś- 
ci ci przeklęci partyzanci zorganizowali na- 
pad na komendanturę. Udało nam się pręd- 
ko opanować sytuację. Tym nie mniej, jed- 


52 | od Scherwitza, które doręczyliście mi upew- 


niają nas w tym, że Scherwitzowi nic złego 
się nie stało. Dziwi mnie jednak, że dotych-. 
czas jeszcze nie skomunikował się osobiście 
ze mną £ nie podał Ściśle miejsca gdzie się 
obecnie znajduje. Jakieś dwadzieścia minut 
temu miałem telefon ze sztabu armii. Pyta- 
no o Scherwitza. Mieliśmy tu ważniejsze spra 
wy do załatwienia. Myślałem, że fakt wa- 
szego przybycia jest już dowodem tego, iż 
Scherwitzowi nic złego się nie stało. Teraz 
pytam was, gdzie się znajduje generał i dla- 
czego dotychczas nie daje znaku życia? — I 
Rummel uważnie popatrzył na spokojną i sta 
nowczą twarz majora. 

Jakowlew poczuł, że następuje decydująca 
chwila. Czy tylko Andrzej dobrze zrozumiał 
vydane przeż niego rozkazy? Czy uda mu 

1 na czas spełnić owe rozkazy? Od punktu- 
alnego wykonania tych rozkazów zależało 
wszak nie tylko życie jego samego, ale { prze- 
prowadzenie jeszcze ważniejszych planów... 
Wszystkie te myśli błyskawicznie przebiegły 
przez głowę Jakowlewa, który czując na 50- 
bie świdrujące spojrzenie Rummla zaczął wy- 
iaśniać powolnym i spokojnym głosem: 

— Generała Scherwitza zostawiłem na jed 
nym z oddalonych punktów inspekcyjnych, po 
zbawionych połączenia telefonicznego. Prze- 
żyliśmy z-generałem dość ciężkie chwile, gdyż 
w drodze partyzanci napadli również i na 
nas. Odparliśmy napad z łatwością. Tym nie 
mniej, generał musiał zostawić swego adiu- 
tanta na tym punkcie. Udało nam się zdobyć 
u jednego ż zabitych partyzantów dokumen- 
ty, świadczące niezbicie o tym, że Kurt Heinz 
był na usługach wywiadu partyzanckiego. Ge 
nerał zrozumiał, Iż wiadomości, które Heinz 
dostarczał partyzantom oraz dowództwu ra- 
dzieckiemu mogły zagrażać w pierwszym rzę 
dzie najdalej wysuniętym punktom naszej 


dalonych punktów, żeby móc odpowiednio je 
przetasować, krzyżując w ten sposób plany 
przeciwnika. Bojąc się, że napad na komen- 
danturę, o którym słyszeliśmy w drodze, mo- 
że w jakimś stopniu przyczynić się do opóź- 
nienia zamierzonej kontrófensywy generał 
von Scherwitz natychmiast wysłał mnie do 
pana, panie Rummel. Jednocześnie generało- 
wi chodziło o to, aby jak najprędzej -był 
schwytany I unieszkodiwiony Heinz. Pisząc 
listy do pana, generał podkreślił, iż będzie 
z powrotem najpóźniej dziś wieczór, lecz praw 
dopodobnie przed wieczorem nie uda mu się 
połączyć telefonicznie ani z dowództwem, ani 
z panem, panie obersturmbahnfuhrerze! 


— Dziwne! Bardzo dziwne! — wycedził 
przez zęby Rummel, nie przestając uważnie 
obserwować twarzy mówiącego doń Launitza. 
— Czyżby generał nie mógł wysłać zamiast 
was kogoś z młodszych oficerów, aby powia- 
domić o tym wszystkim? Czy fstotnie tak 
trudne byłoby połączenie telefoniczne? Prze- 
cież zdążając do tych oddałonych punktów na 
szej obrony, zahaczaliście również I o miejsca, 
gdzie o telefon niewątpliwie jest dość łatwo? 
— Í oczy Rummla przeszyły badawczym wzro 
kiem majora. 

— Zresztą, niezupełnie rozumiem, dlaczego 
Scherwitz nie mógł mi o tym napisać sam? 
— z pewnym wahaniem w głosie ciągnął Rum 
mel, wciąż nie spuszczając oka ze spokojnej 
twarzy Launitza, — wszak napad partyzantów 
na komendanturę, o którym słyszeliście, jak 
twierdzicie, — to nie drobnostka.. Dziwne 
i niezbyt zrozumiałe dla mnie rzeczy... Uwa- 
żałem zawsze Scherwitza za bardzo wytraw= 
nego I zdolnego nawskroś bojowego generała, 
Nie posądzałem go, aby mógł postąpić tak, po 


obrony. Z tego powodu generał zdecydował j wiedzmy delikatnie po młodzieńczemu... 


się nie przerywać swojej inspekcji, kierując 


nak, dopiero wasze przybycie do mnie i listy i się przede wszystkim do tych najbardziej od- 
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Kronika Pabianic 


Komu winszujemy 
Plátek, 7 maja 1948 roku. X 
Dziś: Augustyna. 


y 


Kina 
„POLONIA”, film produkcji amerykańskiej: 
„Mr. SMITH JEDZIE DO WASZYNGTO- 
„ROBOTNIK”, film produkcji 
„SYMFONIA PASTORALNA”, 


francuskiej: 


Dyżury aptek: 
Dziś, dnia 7 maja br. dyżuruje apteka mgr. 
Kowalskiej, ul, Armii Czerwonej 37. 


Dyżury lekorskie 


W bieżącym tygodniu do dnia 8 maja 
br. godz. 6-ta rano dyżur lekarski peł- 
ni dr. Sobańska, zam. przy ul. Bożnicz- 
nej nr 5, tel. 165. 


Ważniejsze telefony 
Miejska Kómenda M. O. 63 
Pogotowie Ubezpieczalni Społecznej 208 


"R ©, IE . 112 
Dworzec Kolejowy 91 
Zarząd Miejski 66 
P. 2. P. B: 23 
Telegraf : 213 
P. P. R. 5 
P. P, S. 143 - 
RKU. Komenda Garnizonu 33 
Straż Pożarna a 


; 


Redaktor „Głosu Pabianic“ przyjmu- 
"je interesantów codziennie od godziny 
11 — 12, w redakcji przy ul. Limanow- 
skiego 11, 2 piętro, tel. 4. 


Na walkę z analfabetyzmem 


W dniu 3 maja w sklepach f mieszkaniach 
prywatnych, rozprowadzone zostały nalepki 
na ogólną sumę zł 27.000—, na Fundusz Wal- | 
ki z Analfabetyzmóm, Jednocześnie do firm -| 


organizacji przemysłowych i kupieckich prze- 
słano listy, na które będą zbierane ofiary. 


Z Targów Poznmańsicich 


Stoisko Państwowego Gimnazjum Mecha”icznego 


Jak już donosiliśmy, Państwowe Gim 
nazjum Mechaniczne posiada na Tar- 
gach Poznańskich własne stoisko w pa* 
wilonie ciężkiego przemysłu. Jest to 


Ze zbiórek publicznych na akademiach w 
dniu 30 kwietnia br. oraz ulicznej w dniu 
l-ym Maja br. wpłynęło na budowę wspól- 
nego domu Zjednoczonej Partij 110 tys. 984 
zł, które zostały już wpłacone na konto Nr 
673 w KKO m. Pabianic. 

Na wezwanie tow. Kamińskiego Edwarda, 
tow. Uzżnański Józef wpłacił zł 500— i wzy- 
wa ob. ob. z Oddziału 5 PZPB: Jabłońskiego 
Zdzisława, Baranowicząa Karola, Salskiego 
Stefana, Błocha Stefana orz firmę „J. Grab- 
ski i W, Gramsz"* w Pabianicach. 3 

Wezwany przez tow. Kamińskiego Edwarda, 
tow, Kubera Artoni wpłacił zł 500—, Wzywa- 
jąc tow. tow.: Prusinowskiego Piotra, Jurcza- 


ka Stanisława, Jardziocha Konstantego, Klu- 


cha Stanisława i Sałagackiego Hieronima. 


Przychod 


y, zniekształconych i zeszpeconych 


Z dniem 1 maja br. przy PCK w Pa- 
bianicach została uruchomiona przy- 
chodnia dla zniekształconych. Będzie 
ona czynna w dni powszednie w lokalu 
PCK od godz. 16-ej do 17-ej. 

Porady udzielać będzie specjalista- 


Kronika milicyjna 


ZDERZENIE SAMOCHODÓW... 


Przy zbiegu ulie Partyzanckiej i Marsz. Ży- 
mierskiego zderzył się samochód ciężarowy, 
kierowany przez nietrzeżwego szofera Mína- 
ka Mariana — z samochodem osobowym. 4-ch 
pasażerów wozu osobowego zostało lekko ran- 
nych. Obydwa wozy uległy poważnym uszko- 
dzeniom. Pijany szofer ciężarówki został skle- 
rowany do dyspozycji prokuratora, 


. * = 


„I SAMOCHODU Z WOZEM KONNYM 


Przy ulicy Marszałka Żukowa, obok parku 
Wolności, pijany szofer Kapica Józef z Łodzi 
najechał samochodem na wóz konny, Wożźni- 
ca odniósł poważne obrażenia i został prze- 
wieziony w stanie ciężkim do szpitala w Pa- 
bianicach, Wóz i samochód eostały uszkodzo- 
ne, przyczym samochód przewrócił się, 

Szofer został osadzony w więzieniu do dys- 
pozycji prokuratora. 


jedyna uczelnia w Polsce, która bierze 
udział w Targach i wystawia własne 
eksponaty. Stoisko PGM. znajduje sie 
pomiędzy stoiskami Anglii i Danii, „Ok l 


Budujemy wspólny dom 


Wezwany również przez tow. Kamińskiego 
Edwarda, tow. Bączkowski Władysław wpła- 
ca zł 500,—, Wzywa on tow, tow.: Patykow- 
skiego Stanisława, Urbankowskiego Edmunda 
i ob. Sikorskiego Kazimierza. 

W odpowiedzi na wezwanie tow. Kamiń: 
skiego Edwarda, tow. Borzyńszi *Tenryk 
wpłacił zł 250,—, wzywając tow. tow.: Głtsz- 
ka Leona, Borzyńskiego Edmunda, Morawską 
Wandę oraz ob. ob: Wiedeńską Kazimierę i 
Matuszewskiego Mariana. 

Odpowiadając na wezwanie tow. Kamiń- 
skiego Edwarda, tow. Widawski Antoni wpła- 
cił zł 100,— i wzywa tow. tow.: Pietrzaka Ma- 
riana, Witusik Helenę, Florczak Zofię i En- 
gwerta Stanisława. 

Tow. Oleszczak Wacław wpłacił zł 100,—. 


nia PCK 


chirurg dr. Michałek-Grodzki, który w 
szczególnych wypadkach będzie kiero- 
wał pacjenta na kuracje do szpitala. 
Należy jednakże zaznaczyć, że zabiegi 
natury kosmetycznej nie będą -dokony- 
wane. - MI. 


JESZCZE SZABER., 


Na stacji kolejowej w Pabianicach został 
przytrzymany przez M. O. Budziejewski Mie- 
czysław, zam. we wsi Koralinów, pow. Rawa 
Mazowiecka, który przewoził 3 motory elek- 
tryczne z Ziem Odzyskanych. Wykręcał się on 
od podania pochodzenia j przeznaczenia sza- 
browanych motorów, chcłał przy tym wręczyć 
łapówkę „funkcjonariuszowi M. O. 

Ten „spóźniony“ szabrownik będzie więc od- 
powiadał przed sądem za podwójne przestęp- 
stwo: szaber i usiłowanie przekupienia funk- 
cjonariusza M. O. 


CIEKAWOŚĆ BĘDZIE UKARANA! 


15-letn; Biesiada Zbigniew i 14-letni Goraz- 
da Henryk, Batorego 2, zostali przychwyceni 
‘ħa gorącym uczynku wyciągania odpowiednio 
zagiętym drutem listów ze skrzynki pocztowej. 
Niebawem obydwaj młodociani ciekawscy sta- 
ną przed Sądem dla nieletnich. 
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Eksportujemy ziemniaki 


Dzięki pełnemu wykonaniu jesien- 
nych dostaw ziemniaków na cele zao- 
patrzenia reglamentowanego i dzięki 
ogólnemu nasyceniu rynku, obecnie w 
okresie Ar pożka popyt na ziemniaki 
konsumcyjhe jest raczej nieznaczny, co 
z jednej strony ułatwia wykonanie pla- 
nu dostaw sadzeniaków dla Ziem Od- 
zyskanych, z drugiej zaś strony pozwa- 
la skierować posiadane nadwyżki na 
eksport. Do tak korzystnego stanu rze- 
czy przyczyniły się również warunki 
klimatyczne, dzięki którym ziemniaki 
przezimowały na ogół dobrze. 

Plan zaopatrzenia Ziem Odzyskanych 
w ok, 60 tys. ton sadzeniaków dla te- 
renów, które dopiero zagospodarowuje- 
my — został już prawie w całości wy- 
konany. 

W okresie wiosennym realizujemy 
poważne dostawy eksportową uzysku- 
jąc na ogół korzystne ceny. Przez Gdy- 
nię i Gdańsk odchodzą transporty 


Ogłoszenia drobne 


Leks Edmund zgubił palcówkę, motocykla- 
we prawo jazdy, dowód rejestracyjny Łódź- 
kiej Izby Przemmysłowo-Handlowej, potwier- 
dzenie zgłoszenia przedsiębiorstwa w Staro- 
stwie „Łaskim. 62-k 


Wydawca: Woj. Komitet PPF w Łodzi. Ko mitet Redak: 


ziemniaków jadalnych do Anglii. Do] 
końca maja dostarczyć mamy 20 tys. 
ton z czego wysłano już 11.500 Sa 


d przedterminowe wykonanie zobowią 


zań uzależnione jest jedynie od Ado 
tecznie „szybkiego uzyskania taboru 
morskiego. 


Do końca maja również dostarczyrny 
20 tys. ton ziemniaków do Czechosło- 
wacji, z czego dotychczas 13 tys. ton 


przeszło przez stację graniczną. 


W końcu kwietnia br. podjęto do- 
PE 15 tys. ton do radzieckiej jet 
okupacyjnej Niemiec, przy czym znacz- 
na część została już załadowana. 


Jedynie na rynek angielski wysyla- 
my ziemniaki specjalnie wybierane 
i opakowane (w workach). Rolnicy-do- 
stawcy ziemniaków otrzymują odpo- 
wiednio znacznie wyższą zapłatę. Pozo- 
stali odbiorcy kupują gatunki normal- 


ne i bez opakowania, s a 


muje więc honorowe miejsce: Stoisko 
budzi zainteresowanie zwiedzających. 
Widzimy tam niezmiernie starannie 
wykonaną wiertarkę i narzędzia od- 
=n  |ewnicze, wykonane przez uczn* 
gimnazjum. Na ścianach umieszczone są 
fotografie budynku szkolnego, niektó- 
rych klas wykładowych oraz warszta- 
tów pracy. 

Przedstawiciel szkoły na miejscu 
udziela wyjaśnień i — rzecz znamien- 
na — przyjmuje bardzo liczne zamó* 
wienia. 

Do zakończeniu Targów stoisko bę- 
dzie umieszczone w gmachu szkolnym, 
aby rodzice uczniów i szerokie war- 
stwy społeczeństwa pabianickiego mia- 
ły sposobność zapoznania się,z wyroba-. 


mi szkoły, «i 
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Zabawa w Parku Wolności 


W niedzielę, dnia 9 maja br. po pò- 
łudniu w Parku Wolności odbędzie się 
zabawa publiczna, urządzona staraniem 
Polskiego Czerwonego Krzyża. W or- 


ganizacji zabawy weźmie udział rów- 
nież Ochotnicza Straż Pożarna. Urząr 
dzony zostanie bufet po cenach przy- 


stępnych. Do tańca na świeżym po- 
wietrzu będzie przygrywała doborowa 
orkiestra. Publiczność niewątpliwie do- 
pisze, gdyż w bieżącym roku to pierw- 
sza zabawa tego rodzaju. Wieczorem 
park będzie oświetlony. 


„LUBLIN” Z CENNĄ DROBNICĄ 

Do portu gdyńskiego zawinął polski statek 

„Lublin” z Hull i Rotterdamu, przywożąc ogó- 

lem 5.055 tón drobnicy, składającej się m.in. 

z farb, lakieru, skór solonych i suchych, żaró- 

wek, chemikalii, wełny, papieru, narzędzi deñ- 
tystycznych i medycznych itp. 
* * * 


KOPRA Z MANILLI 


Do Gdy ni zawinął amerykański stątek 
„Leadvilt” z Manilli z transportem ponad 6,600 
ton kopty. 


RODZYNKI, KAKAO I POCZTA 


Da portu gdyńskiego wszedł duński statek 
„Falstria” z rodzynkami, kakao i 224 workami 
poczty. 

+ PJ * 
ZNOWU 140 DOMKÓW FIŃSKICH 


Do portu w Gdynt przybył fiński statek 
„Marła”, przywożąc dalszy transport 140 dom- 
ków fińskich. 


a * * 
Z ŻYWNOŚCIĄ I WYROBAMI DRZEWNYMI 
DO LONDYNU 


Polski statek „Lech” opuścił port gdyński 
z transportem 1.340 ton drobnicy, na którą zło- 
żyły się: jaja, bekony 1 wyroby drzewne, 


(Czyżby. ruchome chodniki 


Po przeprowadzonych robotach ziem- 
nych na ulicy Pułaskiego, przy samej 
poczcie, płyty chodników są ruchome. 
Łatwo jest, zwłaszcza w nocy na tych 
ruchomych płytach zwichnąć lub zła- 
mać nogę. Podobne chodniki znajdują 
się i na innych ulicach. MJ 


Przygody 
lasia 
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Dwadzieścia tysi 


Spotkanie piłkarskie o puchar przechodni 
prezydenta miasta Łodzi tow. E. Stawińskie- 
go wzbudziło olbrzymie zainteresowanie, tak 
iż ma stadionie ŁKS-u zgromadziło się prze- 
szło 20 tysięcy widzów. Goście bawiący w 


d sobotę w jednym z teatrów łódzkich zapowie 


dzieli, że mecz bezwzględnie wygrają. 

Stało się jednak inaczej — uzyskano wynik 
remisowy, co jest zaszczytem dla reprezenta- 
cji naszego miasta. Goście wprawdzie przewa 
żali przez pewien czas, wykazując przy tym 
nieprzeciętne walory techniczne i taktyczne, 
Ambicja jednak naszych chłopców sprawiła, 
że nie daliśmy się pokonać, a gdyby po przer 
wie w miejsce Janeczka wystawiono Cichoc- 
kiego, niewątpliwie wynik byłby lepszy na 
naszą korzyść, ¢ 

Przed sędzią ob, Szperlingiem drużyny sta- 
nęły w naślępujących składach: Bratislava:— 
Rajman, Vican, Hindulak, Balazzi, Marko, Po- 
korny, Danko, Kaiml, Kuchar, Szubert i Simań 
sky. Łódź: — Komar, Włodarczyk, Łuć, Kor- 
porowicz, Urban, Miller, Hogendorf, Baran, 
Janeczek, Cichocki i Patkolo. 

Pietwsze minuty upłynęły pod znakiem wga 
jemnych ataków. Dopiero w 14:ej minucie 
prowadzenie dla łodzian uzyskuje Baran. W 
minutę później Janeczek nie trafia do pustej 
bramki. W 21 minucie Szubert wyrównał z ła 
dnego strzału. W 29 min. ten sam zawodnik 
podwyższa wynik do 2:1 dla Bratisłavy, Mimo 
robinzonady Komar zmuszony był do kapitu- 
lacji, W 40 minucie po ładnej kombinacji ze- 
społu łódzkiego Cichocki strzelił wyrównu- 
jącą bramkę dla Łodzi. W 42 minucie Hogen- 


dorf i Cichocki marnują dogodne pozycje. | 


Po zmianie stron atak Łodzi wystąpił w na- 
stępującym składzie: Baran, Patkolo, Janeczek, ! 
Koczewski, Marciniak. Pomysł ten okazał się 
o tyle niefortunny, że nanadowi łodzian bra- 


Warta — ŁKS 8:5 (4:3) | 


Rozegrane na boisku „Warty” spotkanie 
o mistrzostwo ligi szczypiomiaka między miej- 
scową „Wartą” a ŁKS-em (Łódź), zakończyło 
się po żywej walce zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 8:5 (4:3). 


MO (Warszawa) wygrywa 

Rozegrany wczoraj na boisku OMTUR w 
Warszawie mecz piłkarski między reprezenta- 
cją Polski Milicji Obywatelskiej a reprezenta- | 
cją Milicji Obywatelskiej Warszawy, zakoń- 


kło szybkości oraz zgrania. Brak Cichockiego 
dał się bardzo we znaki. Mimo wysiłku obu 
zespołów, nie udaje się strzelić zwycięskiej 
bramki i gra kończy się wynikiem remisowym. 
Janeczek nie mógł nawet wykorzystać ceytua- 
cji ,w ostatniej minucie zawodów. 


Drużyna gości była 
natomiast u łodzian zawiódł Janeczek i częś- 
ciowo Koczewski. Pomoc tym razem nie była 
najlepszą częścią zespołu. W obronie Łuć był 
lepszy od Włodarczyka. Komar bronił przy- 
tomnie i pewnie jednak przy drugiej bramce 


ralisiava - Łódź 2:2 (2:2) 


ęcy widzów przyglądało się zawodom na stadionie ŁKS-u 


bez słabych pumktów, | interweniował zbyt późno. W napadzie dobrze 


wypadł Baran oraz Cichocki. 

Zawody prowadził poprawnie p. Szperling, 
nie dopuszczając do ostrej gry. 

Przedmecz wygrała drużyna Pabiamic, bijąc 
Zgierz 6:2 (2:2). 


We piatym etapie 


wyścigu 


Praga-Warszawa 


Czech Krejcu — pierwszy na mecie 


W dniu wczorajszym zakończył się piąty e- 
etap wyścigu kolarskiego Praga — Warsza- 
wa na trasie Zilina — Katowice (221 km.). 

Na metę piątego etapu, na stadion „Pogoni” 
w Katowicach wpadła grupa trzech kolarzy ju 
gosłowiańskich oraz Czech Krejcu. 

Na finiszu zwyciężył Krejcu (CSR) w czasie 
7:21:31, 

2) Horwatic (Jugosławia) 7:21:31,2. 
3) Poredsky (Jugosławia) 7:21:31,4 


|15-tym miejscu w czasie 7: 
WASZE AS OE CA 5 


Finisz w Świdnicy wygrat Pietaszewski, r 


4) Zoric (Jugosławia) 7:21:31,6. = 


5) Pantarescu (Rumunia) 7:21:46. 

6) Vaverka (Czechosł.) 7:21:46,7. 

7) Nowoczek (Polska) 7:22:49,4, 

8) Wyglenda (Polska) 7:22:49,8, 

9) Wrzesiński (Polska) 7:22:56. 

10) Peric (Czechosłowacja) 7:22;56,2. 

„. Dotychczasowy leader — Kapiak przybył na 
31:22 


m 
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Kupczak wygrywa z Bekiem 


Pierwsze w tym sezonie zawody kolarskie, 
rozegrane na torze „Cracovii“, przyniosły mię- 
dzy. innymi sensacyjny pojedynek czołowych 
torowców polskich: Beka (Łódź) | Kupczaka 
(Kraków). Po eliminacjach rozegrano finał 
biegu między tymi zawodnikami. Pierwszy 
bieg finałowy wygrał Bek, uzyskując na ostat- 
nich. 200 m czas 13,6 sek, Drugi finał wygrał 
Kupczak, uzyskując czas 12,8. W trzecim, roz- 
strzygającym biegu zwyciężył ponownie Kup- 
czak, zdobywając tym samym w ogólnej kia- 
syfikacji pierwsze miejsce. 


W pierwszych dniach . kwietnia br, 
sportowe przy XI Państwowym Gimnazjum 
i Liceum w Łodzi postanowiło do dnia 1-go 
maja wybudować szkolne boisko sportowe. 
Pracowano intensywnie od pierwszej chwili. 
Zmiwelowano teren, wybudowano bieżnię, sko- 
cznię i rzutnię. Przy pracy tej pomagała mło- 
dzież Szkoły Polgraficznej, Uroczyste otwar- 
cie boiska nastąpiło w dniu 30 kwietnia br. 

Oprócz boiska piłkarskiego znajdują się na 
„stadionie” boiska do siatkówki i koszykówki, 
bieżnia trzytorowa, skocznia i rzutnia, 


koło | 


Na uroczystość otwarcia boiska przybyli 
m. in. wizytator Zeleszkiewicz z Kiwatorium 
mjr Pieńkowski — jako przedstawiciel W. P., 
przedstawiciele organizacji społecznych i Koła 
Rodzicielskiego. Uroczystość rozpoczęto defi- 
ladą. Otwarcia boiska dokonał wiz, Zeleszkie- 
wicz, następnie przemówienie wygłosił dyrek- 
tor gimnazjum, Z. Kowalski. Trzy salwy z ra- 
kietnic oddane przez junaków PW, obwieściły 
otwarcie boiska. 

W ramach uroczystego otwarcia boiska od- 
były się igrzyska sportowe oraz okolicznościo- 
wa akademia. 


— 


W ZILINIE 

Na starcie piątego etapu wyścigu kolarskie- 
go Praga — Warszawa w Zilinie stanęło 48 za 
wodników. Dwóch kolarzy wycofało się po 
czwartym etapie. Jednym z nich był Gabrych 
(Polska), który potłuki się dotkliwie, wpada- 
jąc na słup po zajechaniu mu drogi na krótko 
przed metą przez jednego z zawodników buł- 
garskich. Drugim jest zawodnik bułgarski Bu- 
ranov, który wycofał się na skutek zapalnego 


stamu oka. - 5 
NIESZCZĘSNE GUMY 

Przez pierwsze 70 klim. piątego etapu trasa 
prow dziła przez teren o stosunkowo niewiel- 
kiej różnicy wzniesień. Zawodnicy jechali z 
szybkością około 30 kim. na godzinę. Na tym 
odcinku 13-tu kolarzy przebiło gumy, w tym 
5-ciu Polaków: Bukowski, Leśkiewicz, Łazar- 
czyk, Wandor i Grynkiewicz. Zawodnicy ci do 
gonili jednak wkrótce zwartą grupę pozosta- 
łych kolarzy. Na terenie górzystym, który roz 
począł się za czeskim Cieszynem zawodnicy 
rozbihń cię na kilka grup. W czołówce znale- 
źli się: Jugosłowianin Poredsky (jadący poza 
konkursem), Horwatic (Jugosławia), oraz Ru- 
mun Niculescu. Kolarze ci stale powiększają 
odległość od pozostałych grup. Za czołówką je 
dzie grupa 20-tu zawodników, w tym 9-ciu Po 
laków. W tym czasie wycofał się z wyścigu 
doskonały kolarz czeski Holubec. 

W MORAWSKIEJ OSTRAWIB 

Przy wjeździe do Morawskiej Ostrawy (102 
klm.) przewrócił się na ostrym wirażu Sałyga 
i Jankowski. Na 115 kim. czołówka miała 4 
min. przewagi nad następną grupą i z tą samą 
różnicą czasu przekroczyła granicę Polski. 

PECH KAPIAKA 

Po przebyciu granicy Kapiak „uciekł” ewo- 
jej grupie, która ekładała się z 4 Czechów, 3 
Polaków, Rumuna | Jugosłowianina i gonił czo 
łówkę, zbliżając sią do niej o ok. 1 kim. 

Pogoń nie udała się jednak, gdyż po prze- 
jechaniu 10 klm. Kapiak przebił gumę. Na 191 
kim, Kapiak miał drugi defekt. Do pomocy zo 
stał mu Sałyga, lecz obaj nie dogonili już swo 
jej grupy. 

Na krótko przed końcem etapu zawodnicy 
jadący w drugiej grupie dogonili czołówką i 
wpadli na metę w kolejności jak już podawa» 
liśmy powyżej. 

Kolejność zawodników i czasy podane po- 
wyżej są już zatwierdzone jako oficjalne. 
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA W V ETAPIB 

1) Polska I — 22:08:35,2. 

2) Czechosłowacja I — 22:13:12,2. i 

3) Rumunia — 22:19:16,6. 

4) Czechosłowacja H — 22:26:50,4. 

5) Polska H — 22:51:106. j 

6) Bułgaria — 23:14:56,4. 
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Noce były już dość chłodne. Zapytaliś- 
my przez „rację' (jak w skrócie nazywa- 
liśmy radiostację) — czy jest możliwe 
abyśm, dostali trochę płaszczy wojsko- 
wych, Zamówienie zostało przyjęte, po- 
czym przysłano nam ciepłe umundurowa- 
nia. , - 

W tym czasie dostaję wiadomość od bry- 
gad, które przebywały w terenie, że wra- 
cają one z powrotem w kierunku naszej 
bazy, Niemcy koncentrują wielkie siły do 
walki z nimi i trudno im jest się oder- 
wać. 

Obecnie m. p. Brygad I-szej i Il-ej jest 
wieś Gruszka. 

Nie jesteśmy pewni, czy za kilka godzin 
nie stoczymy bitwy. 

W następnym meldunku, otrzymanym 
w nocy donoszą nam, że Niemcy nadcią- 
gają wielkimi siłami i walki nie uniknie- 
my. 

Rano, we wsi Gruszka 
wielka bitwa 


rozpoczyna się 
dwu naszych Brygad, w 
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wyniku której znów zabitych zostaje kil- 
kunastu AL-owców, w tym d-ca Batalionu 
por. Michorek. ° 

Myślę, że szczegółowo opiszą te walki 
obydwaj D-cy i Szefowie Sztabów: kpt. 
Kornecki i kpt. „Orkan”, obecnie pułkow- 
nicy. i 

Walka ta trwała cały dzień, a udział w 
niej brała artyleria niemiecka i dywizja 
SS, oraz czołgi. 

Wieczorem udało nam się przerwać 
pierścień, którym były otoczone brygady. 
Straty. nasze w ludziach i sprzęcie były 
poważne, ale wszystkie natarcia, nawet 
czołgowe nasi zwycięsko odpierali, spali- 
liśmy dwa czołgi niemieckie z PTR-ów. 

Bardzo wcześnie, ranem, ©  szarówce, 
patrol dał ram znać. żę ida nasi. Szły na- 
se Brygady. Staliśmy na partyzanckim 
szlaku i musieli nas znależć. Mimo cało- 
dziennej bitwy i póważnych strat, chłop- 
cy ducha nie stracili, „Orkan“ — stary 


„kawalarz* rozweselał mas wszystkich 


swoim humorem. Kuchnia zajęła się przy- 
gotowaniem śniadania dla ' przybyłych. Ale 
daleko gdzieś słychać serię karabinów ma- 
szynowych i to cotaz częściej i coraz głoś- 
niej. 

Zapytuję D-ców: „czy jak wytwaliście 
się z okrążenia Niemcy tropili was dalej, 
czy nie?“ 

Oświadczają, że nic takiego nie zauwa- 
żyli. Jednak po strzałach, nie ulegało 
najmniejszej wątpliwości, że Niemcy wa- 
lą na las. - 

Natychmiast poszedł rozkaz do jedno- 
stek: „gasić ogniska i przygotować się do 
odjazdu“. 

Pół km. na południowy-wschód kończył 
się wysokopieńny las i rozpoczynał się 
tzw. wyrąb, tj, plac wyrąbanego drzewa, 
gdzie zasadzono szkółkę brzeziny, która 
rosła wysokości 2—3 mtr. Wyrąb ten był 
szerokości 100-tu mtr., a za nim znów. roz- 
poczynał się las. 

W szkółce tej należy zająć stanowiska 
jednostkami. 

- Oddziały odmaszerowały, pozostały pla- 
cówki „którym poleciłem, by nie opusz- 
czały stanowisk prędzej, aż nie zauważą 
Niemców. Wtedy mają prawo wycofać 
się. : 
Niè trwało to długo, Jeszcze oddziały 
nie dotarły do nowego m. pẹ a już syl- 
wetki Niemców migały wśród drzew. By- 
ło jasnym, że jest to obława na bardzo 
dużą skalę. Niemcy mając poprzedniej 
nocy w pułapce dość poważne siły A.L.- 
wców, którzy w bojowym szyku przerwa- 
h pierścień niemiecki — nie dali za wy: 
graną. 

Rozpoczęli pościg za Brygadami, Strze- 
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lanina w lesie odbywała się w dwóch kie- 
runkach. * 

Niemcy zwykle idąc w las zawsze strze- 
lali zawzięcie krzycząc przy tym: „Ban- 
dit! Badint! Haende hoch!” W ten sposób 
dodawali sobie animuszu. Dla nas to było 
lepiej, bo idąc z wielkim hałasem zmu- 
szali nas do maksimum czujności. W ogó- 
le, po zachowaniu się Niemców w lesie 
wnioskowałem, że proszą oni Boga, by 
partyzanci uciekali, a w czasie ucieczki 
oni będą „bohatersko“ strzelać do nich, 
jak do zajęcy. 

Rozwinęliśmy  tyralierkę. Ukrycd w 
brzezince obserwowaliśmy las. Strzały i 
hałasy przybliżały się do nas w szybkim 
tempie. Nie wolno było strzelać bez ko- 
mendy. Zdawaliśmy sobie sprawę, że je- 
śli nie posuniemy się do przodu — będzie- 
my zgubieni. 

Wszyscy milczeliśmy, na naszej linii za- 
panowała śmiertelna cisza wypełniona 
łoskotem wystrzałów. 


Niemcy„strzelali ze świetlnych naboi, 
Latały one jak śŚwiętojańskie robaczki. 
Atmosfera stawała się coraz bardziej de- 
nerwująca. Nastrój napięcia — podniece- 
nia. 

Wpatrzeri byl'*my w las, a serca ko- 
łatały nam w persiach. Za kilka minut 
rozstrzygnie się bój. Musimy zwyciężyć. 

Sylwetki niemieckie tu i owdzie migają 
wśród drzew — idą całą masą. 

Niemcy podsuwali się już do miejsca, 
gdzie za chwilę rozegra się bitwa. Od cza=* 
su do czasu słychać było krzyk jakiegoś 
szwąba — „wyrównuil* 

(D. c. n.) 


